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m o n a r c h ia  /lu s tr  yaclta .

R z e c z  u r z ę d o w a .

. , d y r e k c ja  finansów k r a jo w y e fi  lw o w s k ie g o  o k rę g u  n d m i-
a oy jn eg i nadała  o p r ó ż n io n ą  p r z y  p o d le g ły c h  u rzę d a ch  p o d a tk o -  

v ch  p o sa d ę  k u u tro lo ra  I, k la sy  k o n tr o lo r o w i II. k lasy p r o w i z o r y c z 
nie A le x a n d ro w i K r y nj c f:ien n

8 p i  a w y  k r a j o w e .
(Inspektorowie centralni w minisLcryum finansów. — Przyjęcie Królowej greckiej

„  T r y e ś e i e . )

Najwyzszem postanowieniem z 10. kwietnia r. b. zostali sy-  
stemizowani centralni inspektorowie c. k. ministeryum finansów z ty
tułem i charakterem nadradców f in a n só w , którzy maja c iwai nad 
wszystkieni. cokolwiek ita leży  d o  za k re su  ministeryum finansów i 
w tym zamiarze przedsiębrać częste podróże inspekcyjne w krajach 
koronnych.

Wszystkie podlegająca ministerstwu handlu władze i urzeda 
otrzymały rozkaz, udzielać wspomnionyin centralnym inspektorom 
chetnie i w odpowiedny sposóh urzędowej pomocy swojt i, ile lazy 
ci urzędnicy p i s e m n i e  lub ustnie zażądaj tego w wypełnianiu swych 
obowiązków.

Ź  T r y e s i u  donoszą z 13. lipę a : Jej Mość Królowa grecka 
przybyła tu uziś o godzinie \)1/2 przed południem na pokładzie pa- 
ropływu greckiego „Panlicllenion“ .

Rank em już wyruszyła jedna kompania c. k. pułku Arcyksię-  
cia Rajnera z bandą muzyczną, i przed hotelem de la Ville czekała 
na przybycie Jej Mości Królowej.

Towarzystwo  żeglugi parowej L loydy austryackiej wysłało j e 
den swój paropływ z bandą muzyczną na powitanie Królowej .  Na 
pokładzie paropływu tego znajdowało się wiele familii greckich i in
nych osób znakomitych, a na wysokości  Piraoo powitano Jej Mość 
Kró lowę z uszanowaniem i radością serdeczną.

Za  zbliżeniem się paropływui do latarni morskiej dano z bate- 
ryi nadmorskich zwykłe  sałwy. J M. Królowa przyjmowała zaraz 
po swem przy b y cu  obecne "  fadze cywilne, tudzież inne znakomitości.

JExc. fzin. hrabia Gyuiah komendant arrni drugie!, odpłynął 
wczoraj  parowcem „Millano“  do Pnla,^ zkąd dnia dzisiejszego po 
wróci  i uda sie dalsza p o d r ó ż  inspekcyjną.

l E s n f f j k ł . ,

( W i a d o m e ,  ci b i e ż ą c e .  —  P o b y c i e  floty “ w zp a i  sk ie j.  __  D o n i e s i e c i e  *  K o s i a r k i . )

N f o w y  J o r k ,  30. czerwcu. -■ reprezentant Stanów zjedno
czonych w Bogoc ie  (republice ’  owej Granady) przybył do Wasbing- 
tonU. U k ła d y  j eg 0 7j tamteiszy111 raadem nie powiodły się.

Z  H a w a n y  donoszą P°d niem 25go czerwca o przybyciu 
floty hisr,'Paóskięj) złożonej  z fi "krętów liniowych i 2 paroplywów, 
mających razem >jU00 Iud/! wojska na pokładzie. —  Podług ostat
nich doniesieni z ostaryki przyjmowano tam z wielką radością część 
wojck wracających Ł Nikaraguy- R« szta wojska pod jenerałem Ca- 
liaS pozostała w Nikarag Uj 5 bj' dopomagać w reorgauizacyi rządu. 
Jak się zdaje, zajęły le lVOjska na stałą siedzibę Puuta Arenas i 
fortyfikacye nad rzeką 5}a(1 j uan.

v p i in ię u zy  u w i ę z i w j  j  ■■•■umają : » « r e u o i i a ,  u a n e i -
IŁ? 0., ’a*a? Rossa i innych W  Sewili uwiężiono k3ięgar7,a Jose
Fe i kilku innych demokratów, ^rekrutowana w Sewilr banda skła
dała się po najwiękrzej części z 16 do 19stuletnich chłopców. Mało

letnich skazano na więzienie , innych rozstrze lano . Pan Abadia, k o 
mendant w  Moronie zos ta ł  usunięty.

Banda w Andaluzyi została zupełnie rozbita, przywódzcy są 
pojmani. Z  Utrery piszą o tein pod dniem 6 . :p c a : Przedwczoraj  
pojmany został Lallava (drugiej szef  powstańców) w zagrodzie w ł o 
ściańskiej w Hignnlalejo. na drugi dzień pochwycono naczelnego k o 
mendanta, Cabecile Manuela Caro ,  i trzech innych powstańców, 
w Gomez ( nrdena przy pomocy ludzi dworskich Juana de los Rios. 
Pieniędzy nieziialeziono przy nich, i Manuel Caro ulrzymuje, że 
w dniu bitwy uciekł pewien insurgent ze skarbem z. Waleucy i;  na
tomiast znaleziono u komendanta ważne papiery, a jeden z po jma
nych zrobił  ciekawe zeznania. Z zabrany eh papierów pokazuje sie, 
że spisek byt s z e r o k o  r o z g a łę z io n y  i od czterech miesięcy organi
zowano go z Gibralteru i Lizbony.

Depesza telegraficzna z M a d r y t u  z 13. lipca donosi :  „ K r ó 
lowa podpisała dekret względem zaciągu 50.000 ludzi. Ustawę 
druku przedłożono dziś do potwierdzeni;  Jej Mości Kió low ej . “

( N o w i n y  d w o r u  —  K s i ę ż n a  u r l e a i i s k a  u d w o r u .  —  ill inisieryuin w  M e lb u in ie  u s tą 
p i ło .  —  P o s i e d z e n i e  Izb y  w y ż s z e j .  —  Bil o  Ż y d a c h .  —  'S p r a w y  w  Izb ie  n i ż s z e j .  —  

W ojska  do Indyi. — Handel n iewolnikami.)  *

■ a u n d y n  - 13 lipca. Księżna Orleanu oddawała przedwczo-  
raj po południu w towarzystwie hr. Paryża i księcia Ćbartres wi
zyty Królowej  Wiktoryi i Królowi belgijskiemu w pałacu Bucking
ham. We czwartek odjeżdżają Królowa i książę Albert do obozu 
pod Aldershott, gdzie zamieszkają aż do soboty w pawilonie kró 
lewskim. Ztamtąd uda się Królowa do Osborne. Królowu matka 
holenderska spodziewana jest jutro z kilku członkami swojej  familii 
w  Londynie, i zamyśla zabawić pieć doi w Anglii.

W iadoiności z " t H e l b u r n y  sięgają do 26. kwietnia. Ministe- 
ryuiii taiulejsze otrzymało wotum nieufności, i niejaki pan M Culloch 
/.aj ił się utworzeniem nowego mriistcryiiin

l i O l u l y n ,  11. lipcn. Na wczorajszeiii posiedzeniu Izby tryi- 
{/zej przedłożono rozmaite petycye za i przeciw bilowi o żydach. 
Sala i wszystkie galerye (łącznie z galeryą dla dam przeznaczoną) 
były natłoczone. Najprzód zabrał g los Lord Gran ille, a po wnie
sieniu propozycyi  względem wlorego odczytania bilu przysięgi po 
lecił pisarzowi Izby, by odczytał  rotę zwykłej  teraz w parlamencie 
przysięgi. Następnie wspomniał o tylu pustych słowach i dodatkach 
niepotrzebnych, jakie się w rocie przysięgi znnehod/ą, i powtórzy ł  
często już w parlamencie przytaczane zdanie, że formuła konklu- 
zyjna:  „na prawdziwą wiarę chrześciańską1* nie zmierzała pi irwot- 
nie bynajmniej do wykluczenia żydów. Przypomina też, że Anglia 
nie utraciła nic z ducha swego chrześciańskiego, chociaż w parla
mencie zasiadają unitaryści, kwakry i innych sekt wyznawcy,  a 
między tern i doiśei wybrani do parlamentu przez żydów.  W  staro
żytności zasiadały chrześeianie w senacie rzymskim, dlaczegóż by 
teraz niecbcieli się mieścić z  żydami? W  końcu uprasza wo. sko- 
dawca, by wytrwałość,  z juką Izba niższa irzedkłada coroku bit o 
żydach nie brano za upor na przekorę lordom, lecz ujrzano w tern 
dowód,  jako według stałego i niezmiennego przekonania narodu an
gielskiego przyszedł już c-zae zatarcia ostatniego siadu nieto- 
lerancyi.

L o rd  Derby zrob i ł  uwagę, że  bil za jmuje się najprzód k w e -  
styą c z y  też  je s t  rzeczą  słuszną przyzna w a ć  żydom p ,-aw o w y b o ru ,  
a p o w tó re ,  jak  deleco rota przysięg i potrzebuje  zmiany. Ż y d ó w  
u waża 011 zaw sze  za cu d z o z ie m c ó w  w  k ra ju - za naród, który  m ie
dzy  Anglikami ży je  i umiera, a ji dnak nie jest  nugielskim; nadzieja 
ich bow iem  odzierzen ia  kiedyś ziemi ob ieŁanej stanow i gjjówny rys 
ich charakteru. Co zaś do zarzutu, ja k o b y  żydzi c ierp ieć mieli 
prześladow anie ,  tedy m oże  śmiało zapytać, na czem się to mniemane 
prześladowanie z a s a d z a ?  O dmówienie p rzyw ile ju  praw odaw stw a ,  nie 
stanow i je s z c z e  żadnego prześladowania. Po powtórneni odw ołan iu  
się do przepow iedn i p r o ro k ó w  j p rzysz łem  losie dzieci Izraela, 
zbija c o ro c zn ie  przytaczane zdanie, ja k o b y  formułą konkluzy jną  nie 
zam ierzano p ierw otn ie  ż y d ó w  ivyk luczać  — - tym niemniej znanym i 
czę s to  przytaczanym  argumentem, że  przed  2 0 0  laty nie myślano 
je s z c z e  o kon ieczności  w yk luczenia  ż y d ó w  z  tej p rzyczy n y ,  że  nie
by ło  nawet i najmniejszego podob ieństw a  do w ytoczen ia  k w esty i  
em aucypacyi ,  a żydz i  m id i  sob ie  za Wielkie ju ż  szęzęśc ie ,  j l ś l i  ich  
nie turbow ano. W raca jąc  zn ó w  do zarzutu  w spen im onego pyta lo r d  
szanowny, czy też zastrzeżeń bil a teraz przedłożonego i s możnaby
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zr ó w n a  słusznością nazwać prześladowaniem? Dlaczego żyd uznany 
za zdolnego do prawodawstwa może być tylko kanclerzem skarbu, 
a nigdy lordem kanclerzem ? Spodziewa sic przeto, że szanowni 
lordowie zechcą poprzeć poprawkę jego,  by bil dopiero po upływie 
6 ciu miesięcy odczytano.

Lord ł.yndlmrst uznaje wprawdzie cala wagę wymowy swego 
szlachetnego przeciwnika, lecz wyznaje oraz, że on i całe zgroma
dzenie zadało więcej niż samej wymowy,  a mianowicie uwolnienia 
się od przesadów, tudzież liberalnego i sprawiedliwego pojmowania 
kwestyi.  Przytacza krótki zarys pierwotnej historyi roty przysięgi, 
chcąc tern wykazać przypadkowość wykluczenia ż y d ó w ;  dalej zaś 
zbija twierdzenie, jakoby ludzie zrodzeni w kraju, co podlegają 
fbawoin krajowym i podatki publiczne opłacają, byli cudzoziemcami, 
i odwołuje sio w tej mierze do uroczystej decyzyi  sądowej z końca 
17. stólecia, która żydów uważa za krajowców.  W z y w a  też opo-  
zycyę,  by już raczej przedłożyła wprost bil względem wyłączenia 
żydów,  a nie zasłaniała się dłużej formułką zastarzałą. Szanowne 
zgromadzenie powinnoby wziąć to na uwagę, że za tym bilem g ło 
suje w Izbie niższej większość co roku znaczniejsza, a jeśli Izba 
wyższa czuje się być powołaną do powściągania nierozmyślnyeh 
dążności postępowych Izby niższej, to przecież uiemożc to być jej 
rzeczą  tamować rozwoju  wolności obywatelskiej.

Biskup londyński uważa za rzecz  słuszną, by na ten bil 
przyzwolić.

Arcybiskup  3 Canlerbnry powstaje stanowczo przeciw bilowi.
Lord Sliaftesbury oświadcza się lak jak i dawniej przeciw 

przypuszczeniu żydów,  lecz zaleca rewizye przysięgi, zwłaszcza,  że 
rota jej  zawiera miejscami niemal blnźnierstwa. Jako całość 1110- 
żnaby więc bil przyjąć i w komitecie postarać się o wykluczenie 
żydów,  a lo pozostawieniem jak dawniej chrześcianskich słów kon
kludujących.

Lord  B  rougham oświadcza się za bilem, lecz biskup z O x- 
fordu  przeciw temu się opiera.

Rezultat głosowania : za wtórem odczytaniem oświadczyło się 
91 lordów obecnych,  a 48 głosujących przez swych zastępców, ra
zem : 139. Przec iw wtoremu odczytaniu 109 lordów obecnych, a 
64 glosujących przez swych zastępców, razem: 173.

W  iększość przeciw bilow i: 34. Posiedzenie  zamknięto o 
l l 3/4 w nocy.

—  Na posiedzeniu Izby niższej oświadczył  p. J. Ramsdcn na 
zapytanie, że na ten rok nie powoła rząd do służby pułków mili- 
cyi, zaciągniętych podczas ostatniej wojny.

W  odpowiedź na intcrpelacyę wyrazi ł  się p. Ver non Smith, 
że dwa tysi<icc wyprawionego do Indyi wojska odpłynęło po części 
na paropływach, częścią zaś na okrętach żaglowych. Na zapytanie 
sir J. Pakiogtou odpowiedział  ten sam minister, że ministeryum nie
dało upoważnienia rządowi indyjskiemu przyciągać pod swoje r o z 
kazy pułki liniowe,  wysłane <1« ws/.ak^e we luro
Elgin wychodząc z zasady Stt/us populi suprema Icx\ poruezył 
Sw oje  wojska na własną odpowiedzialność kompanii indyjskiej.

P. Turner wnosi intcrpe lacyę , czy minister prezydent nic 
uznał za rzecz stosowną przedstawić rządowi francuskiemu, żc  przy
w óz  murzynów z Afryki może wzniecić na nowo handel niewolni
czy.  P. Edward Bnxton  przyłącza do lego zapytanie, czy trans
port murzynów z wschodnich wybrzeży Afryki na wyspę Ronrbon 
doszedł wiadomości szanownego lorda.

Na to lord Puhncrston: Przed niedawnym czasem dowiedział 
się rząd, że niektórzy kupcy z Martiniquc zawiązali układ z pewną 
firmą francuską, aby otrzymać za jej  pośrednictwem 1000 wolnych 
osadników murzyńskich z Afryki.  Rządowi nic uszło nic zgoła, 
coby można zarzucić podobnej ugodzie. Luboć  bowiem zniesiono 
handel niewolnikami w koloniach francuskich, toć nowe sprowadza
nie murzynów z Afryki,  musiałoby wywierać wpływ szkodliwy na 
ludność kolonialną i zagrażałoby wznowić przygasły handel niewol
nikami. (S łuchajc ie !  słuchajcie! )  Niedawno robiono próbę z naszej 
strony pozyskać na najem robotników do zachodnio-ind>jskich osad, 
lecz wszystkie zabiegi nie udały się bynajmniej, wypadałoby też 
wnosić  i tą rażą, że wyprawionych do Martiniki murzynów, znie
wolono przymocą do wychodźtwa.  Nie zatailiśmy tego wszystkiego 
rządowi francuskiemu, a otrzymaliśmy odpowiedź,  że nie zaniedba 
potrzebnych środków, aby zapobiedz wszelkim nadużyciom w  tej 
sprawie. Tak stoją rzeczy  w tej chwili. Teraz zaś nie omieszkamy 
przedstawić na nowo rządowi francuskiemu, że przekroczono  jego  
inteneye i dopuszczono się w samej rzeczy tego, czego się obawiał. 
Nie wątpię, że podobne przedstawienia odniosą skutek zażądany, bo 
dalsze- postępowanie w tym duchu sprzeciwiałoby się nietylko naj
szlachetniejszym uczuciom ludzkości,  ale owszem naruszałoby nawet 
traktaty co do handlu niewolnikami. W  sprawie przesiedlenia mu
rzynów z zachodnich wybrzeży  Afryki na wyspę Bourbon wiemy to 
tylko, że podobne przesiedlenie nastąpiło z własnej woli murzynów. 
Nie wiemy jednak dokładnie ile wynosi  ogólna liczba wychodźców.

Francy a.
(K rólow a W iktorya spodziewana. — Sir Collin Campbell w  przejeździe do Indyi. — 
Ambasador do Petersburga. —  W iadom ości z Kabylii. — Cesarz marokański w w y
prawie na zbuntowane szczepy. — Nowe koleje żelazne. — Paki z bronią powstań
ców . — Ich dow ódzca. -  Podziękowanie ambasadorowi francuskiemu w Toskanii. — 

Protest konzulów w  Tunecie.)
l * a r y i  * 13. lipca. Dziennik Patrie  donosi dziś, fce Królowa 

angielska przybędzie z  początkiem września na 10 dni do Fontai

nebleau. dla odwzajemnienia wizyty, jaką Cesarz i Cesarzowa mają 
oddać jej  w Osborne,

Sir Collin Campbell. nowy naczelny komendant wojsk angiel
skich w Indy ach wschodnich, przybył dziś do Paryża w przejeździe 
do Marsylii, zkąd paroptywe)11 „Veites“  odpłynie do Alexandryi. T o 
warzyszy mu kilku wyższych oficerów i jeneralny inteudant armii.

Zapowiadane już oddawna mianowanie hrabiego Grammont 
(ambasadora w Turynie)  następca hrabiego Morny (ambasadorem 
w Petersburgu) zostało dziś urzędownie potwierdzone.

Pan Laily, prefekt departamentu niższych Pyrenejów, został 
telegrafem powołany do Plombieres.

Cesarzowa, spodziewana ■/, powrotem przedwczoraj  jeszcze,  
przybędzie dopiero dziś do St. Cloud.

Wiadomości  z Algieru są bardzo pomyślne: zdaje sie, że mar
szałek wkrótce już ułatwi się z Kaby]ami i rozpocznie dalszą w y 
prawę na korsarzów ryfińskich. U  potyczce z 24 czerwca stra
cili Kabyle podług własnego podania 400 ludzi. Obsaczone 1 śc i 
gane ze wszystkich stron szczepy nieprzyjacielskie, niemając już 
przytułku dla żon i dzieci, przysyłają zewsząd zakładników do 
obozu francuskiego, i marszałek Ramion liczy na spieszne podanie 
się ostatnich pięciu niepodbitych jeszcze szczepów. Jenerał Renault 
stał 7. lipca obozem u Beni-Menguilletów.

Podług listów z Londynu z 12. lipca otrzymał rozkaz admi
rał Lyons,  znajdujący się obecnie w Spezzyi, wysłać kilka okrętów 
eskadry swojej do Indyi. Pomiędzy lemi znajduje się okręt liniowy 
„Brunswick11, który krążył dotąd pod Liwurną.

Listy z Tnngeru z 3. lipca donoszą:  „Cesarz opuścił Marokl. o 
i udał się do Fezzu. Kabyle z Tadla poddali sie. Inne szczepy,  
mianowicie Guerriani i Zemury były w powstaniu. Abd-er-Bham: u 
gotował  sic uderzyć na nich z znaczną siłą zbrojną.

—  Wcz ora j  otworzona została przestrzeń kolei żelaznej St. 
Rambert, długości 56 kilometrów, między Rivus i Grenoble. Głownem 
dziełem tego oddziału jest wiadukt nad rzeką Fure o 16 lukach, 
wysokości  40 metrów nad powierzchnią wody,  tak że widać z niego 
całą dolinę Tullius, wielki łańcuch Alp, a nawet górę Mon Cenis. 
Dziś ma być także poświęcona kolej z Coutrac do Perigueux.

—  Do ministeryum spraw zewnętrznych nadeszła wielka paka 
z bronią, którą oddano prokuratorowi państwa. Broń ta pochodzi 
z Genuy i Liw urny, gdzie odebrano ją insurgentom, a ta ma In e 
porównana z bronią,  znalezioną u W łoc hów  zawikłanych w tym 
spisku. Tein porównaniem spodziewają się dowieść ,  że wszelka 
broń, zabrana tak w Paryżu jak i na różnych punktach we W ł o 
szech, pochodzi z jednej fabryki i na jeden wzór jest wyrabiana. 
Byłyby to bez wątpienia ważny dowód jedności tego spisku i 01— 
gą niżący i jego skoncentrowanej w je dnom reku. —  O lo s ie  pułko
wnika Pisacone krążą rozmaite w ie ś c i .  Jeiln i utrzymują, Że Ulliarł 
z otrzymanych ran, inni. że został w Ri castr o iv_K-»labeyi f>oj.,.a..y 
1 rozstrzelany. Dziennik P ays  donosi, że sprowadzono go do Ueg- 
gio. Jak opowiadają tutaj, mini to być dzielny oficer. Służył  da
w n ie j w a lg ie rs k ie j legii cudzoziemskiej, odznaczał się wielką śmia
łością 1 odwagą, a w liście armii francuskiej zunjduje się przy jego 
nazwisku następująca notatka : „Olfieier brave et iiitelligent, espril 
sombre, caractere difficile11 (Oficer waleczny i roztropny, usposo
bienie ponure, charakter niezgodny).

Rząd toskański wyraził  francuskiemu ambasadorowi we Flo-  
rencyi, księciu de la Tour (l’Auvcrgne, urzędownie podziękowanie 
swoje za wczesne doniesienia, jakich udzielił mu rząd francuski o 
istnieniu i wybuchnięciu spisku. Wiadomo b o w ie m , że władze 
w Liwurnic uwiadomił o zamiarach powstańców najpierwej tamtej
szy jeneralny konzul francuski, Seuncyier.

—  Także konzul Stanów zjednoczonych w Tunecie przyłączy! 
się do wspólnego protestu konzulów europejskich przeciw niepra
wnemu straceniu żyda, który w kłótni z Mahometaninem, mint b ie 
żnie wielkiego Proroka. Rozjuszone pospólstwo niaurytańskie minio 
przy tej sposobności domagać się groźnie u Beja, ażeby wszystkich 
Cbrześcian wypędził  z swego kraju. Konzulowie nalegają w swej  
protestacyi) ażeby mocarstwa chrzcściańskie poczyniły wspólne kroki 
u Beja.

Włochy.
(Porażka iusurgentów. — Pisacone rozstrzelany. — Związki spiskowych. — Ich 

[miary* — Mazzini w Turynie. -  Instrukcye sprzysięzonych. — Pisacone.)
Do Marsylii nadeszły listy i dzienniki z Neapolu z 9. lipca. 

Urzędowy dziennik królestwa Obojga Sycylii donosi, że iusurgentów- 
którzy umknęli podczas potyczki w Paduli, ścigały gwardya m i e j s k a ,  
l i t y  pułk strzelców i korpus ochotników aż pod Sanzę , gdz<° lli|-  
zajutrz nastąpiła nowa walka. Insurgęnci stracili 30 ludzi u a plticu, 
między tymi także dowódzcę  swego ; resztę bandy pojmano. Dzien
nik urzędowy oddaje pochwałę armii lądowej i marynarce zostającej 
pod rozkazami brata królewskiego,  jako też mieszkańcom, którzy 
użyczali pomocy gwardyi miejskiej. Przy pulkowiku Pisacone miano 
znaleźć bardzo ważne papiery, które natychmiast posłano Jc£°  Mo
ści Królowi.

Dziennikowi Courrier de Paris  piszą z ] \ i s s y  z 8 , lipca : 
„Listy z Neapolu donoszą, że Pisacone stoczył trzy potyczki z ar
mią królewską. Trzecia nastąpiła w winnicach pod Padulą, Pisacone 
wyruszył  z Lag-onegru, gdzie lu d n o ść  nicchciała s*ę przyłączyć do 
niego. Zamiarem jego było dostać się do Salerny i wykonać tam no
wy zamach. Pierwej jednak chciał w y p o c z ą ć  nieco z swoją bandą i 
zwróci ł  się ku Paduli. Tu  zamyślał przepędzić kilka godzin w kia-
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sztorze Kartuzów, sławnym obrona jenerała \erdier i 1500 Francu
zów. Ale w winnicach, okrywających równinę , ukryło się cztery 
batalionów 11 . pułku strzelców, które poprzedniej nocy wysi idłyna  
ląd w Policasti-0- Przednia straż insnrgentów uwiadomiła dowodzce
0 tej zasadzce, ale j ż ;  było za poźno cofać się. Walka była ok ro 
pna. Po krótkim ogniu rocznej broni użyto bagnetów i sztyletów, [n- 
snr" mci  zostali pobici. Ranionych rozstrzelano lub zaktóto zaraz na 
miejscu. P.saeoney ugodzony kulą zaraz na początku wal ki ,  leża! 
umierając pod drzewem. Gdy wojsko nadeszło,  prosił ,  by go roz 
strzelano tak jak jego kolegów, co też nastąpiło.“

W  G e n u i  przeszukują pilnie podziemskie kanały szczególniej 
w pobliżu koszar wojskowych,  gdzie mają ukrywać się zapasy pro
chu i .igrażać wojsku podłożone miny.

( N j U i i ( f A f t t i  utrzymuje, że ostatni swój zamach podjął 
Marżami z ft zmową z francuskim towarzystwem Mariannę, jak tego 
c J,az jaśnie] dowodzą zrobione juz w Genui odkrycia. Pokazuje się 
także z indagacyi genueńskich, że zamierzali nie samą rewolucyę 
polityczną, ale im chodziło także o zrabowanie i wytępienie wszy
stkich rodzin bogatszych.

iStoffeta umienia, że po swojej ucieczce z Genui bawił jeszcze 
Mazzini półtora dnia w Turynie w, towarzystwie niejakiego Ouadri , 
który w r. 1848 uhiegat się w Sondrio o godność poselską. Zga
dzają się r ó u i i e ż  i inne r inobarwne dzienniki turyiiskic,  że Maz- 
zini byt osobiście w Turynie i znosił się z wiola podejrzasicmi oso
bami, ztai liczne lemi czasy zaszły w mieście areszlacye.

Według l.Npera znaleziono u w  iźuiów gcuueńsl. ich pisWnue 
rozkazy Mazziniego, aby w sj]e 500 lodzi Uderzyli buntownicy na 
pałac dożów,  a potem przy ln  mawszy jciicruliiego intendanla, j ene
rała dj wizyi i kwestora, ztupili kasy publiczne za pomocą pienię
dzy przyciągnęli zwolenników z najniższych warstw ludu. Nakoniec 
mieli wichrzyciele uzbroić osobny hufiec z pięciuset uwolnionych 
więźniów galarowych.

Dilis fi. I>. in. znaleziono u pewnego rzcznika gci.uciist icgo 2 (i 
skrzyń z strzelbami i wicie innycii skrzyń z noZami i sztyletami.

Corriere mcrcantile z d. 8 . b. m donosi : W  Genui nic za
szło nic no w jo. Śledztwa toczą władze z największą gorl iwością,  
a nowe odkrycia sprowadziły nawrotnic poszukiwania w Sampiereme
1 Albaro, gdzie miano znalczc wicie prochu i amunicji.

Dyplomatyczny dziennik Guzzcta de! Popolo nie zaprzecza 
także, że w razie udania się spisku miała znaczna liczba najznako
mitszych mieszkańców Genui paść pod ciosami sztyletów, /iiialcziono 
nawet dwa długie spisy, jeden z imionami na śmierć, drugi z imiona
mi mieszkańców, mających popaść zrabowaniu.

Independcnte twierdzi ,  że raniony i uwięziony' przewodzeń 
p o w s t a ń c ó w  s a p r y j s k i c h ,  takzwauy pułkownik Pinacone, nie zgadzał 
się z Mazzinim co do ostatniego wybuchu w Genu.. Pisacone chciał 
wszystkie siły skupić w królestwie neapolitańskiem, Mazzini upierał się 
przy rów ne^zesnym zamachu na Genue. Pisacone musiał uledz wkoń- 
cu ,  bo tylko pod takim warunkiem mógł otrzymać potrzebne do 
w y l ą d o w a n i a  środki pieniężne.

I ^ i e e t i c e *
(Przejazd .Tego Mości Cesarza ros,vjsj%1®S°* — Podróż dostojnych osób. — Cesarstwo 

rosyjscy do Berlina. — Wiadomości — Obchód urodzin Cesarzowej matki
rosyjskiej ' v "  "«ba d . — A mn es ty a.)

F r a n k f u r t ,  12. lipca. _ ziś w południe o godzinie 1. przy
był tu Jego Mość Cesarz rosyjski osobnym pociągiem z Kissingen, 
był  na olredzie u rosylskicg0 an,kasadora pana Fonton, a o godz i
nie 3ciej udał się koleją żelazną w dalszą podróż do Wildbadu

Frankfurt, 14. lipęjjK\TVłaśnte przybyli tu osobnym pocią
giem kolei nekarskiej Ich Wjośc Cesarz Alexander, Cesarzowa Matka 
i Wielki książę rosyjski Michał w towarzystwie owdowiałej  Wiel
kiej księżny Badeiiskiej , księz,1|czek badeńskich Cecylii i Maryi i
z  licznym dworem. C e s a r z o w a  łątka i Wielki książę Michał ,  jako 
też owdow.ała \Yvlka k iieżna i obie księżniczki badeiiskie udadzą 
się jutro w dalszą podróż do Berl;nft . (Jes;,rz zaś odjedzie dziś 
' vieczór j eszcze osobnym pociągam kolei hauauskiej do Kissingen,

dopiero 20. b. in. uda się na VVej,uai. do Berlina Jej Mość Kró-  
zarazAwarska  przybyła tu wczoraj wieczór z Kissingen i odjechała 

a ° 8obnyni pociągiem kolei oeka»ski^j do Darmsztadu.
Al Cesarzowa rosyjska ( w d o w a )  przybyć ma do Sans- 

sonci ma i (>  ̂ ni. Dzień .przybycia j  jyj Cesarza rosyjskiego je 
l c z e  niepewn,., , ecz ,,0U.s/,Pcln-c Ożnaczają 18. b. ni. J . ‘ M. Cesarz 
zabawie ma ą ra«^ tylko dwa dni na dworze królewskim i dopiero 
we wrzęsniu pobyt ęM j  lli(:C przed^ży .

' '  • l 'Pcu. Ich M0! ‘ K-ról i Królowa powróci ł  tu dnia
dzisiejszegc z podróży swej do V\ łoch i odjechali po krótkim po
bicie  00 Drezdna. J j i i

^  lipca. t esarz rosyjski przybył tu wczoraj
w nocy w o wie zm^ naj(|ostojin«jszej Matki S w o j e j ,  by znaj
dować Się l-' al oczystości, która < ły WilJbad napełni*1 dziś rado
ścią; jestto 59ta io< : . j iSa urodzin Ccsarzowy Matki. Wszystko  przy
brało świąteczną postać j ,Ł dostojnych gości  przybyli  już niektórzy 
z Badeńskiego, a 1,1,11 st,ndziewani są jeszcze.
h K a r l s r u h e , B .  lipca. Edyktem wielko-ksiązecym z 9go 
w ,n-> jako w dzień urodzin uasfępcy opuszczono resztę kary tym 
184i)S ' ln’ którzy odsiadywali j a p0tąd za popełnione roku 1848 i 
lub rcjk)l'0^n' ? zdrady stanu i buntu> tudzież gwałtu publicznego 
poddanv° lTU zbro jnego;  ula ,ka\vion0 /,as tych niegdyś badeńskich 

> którzy dopuściwszy się zbrodni pomienionych zbiegli

z kraju, i skazani byli zaocznie najwięcej na ośmioletnią karę wie 
zienia, a wkońcu przytłumiono wszelkie dalsze potąd z powodu 
nieobecności obwinionych wstrzymane dochodzenie tych zbrodni ;  
wszystko to jednak z tym warunkiem, że ułaskawieni oświadczyć 
mają skruchę swą w prośbie podanej o ułaskawienie,1 i że ;uż  nadal 
zachowywać sie będą spokojnie. —  Równocześnie upoważniono 
edykteni tym ministerynm sprawiedliwości do zagładzenia następstw 
prawnych idących za wyrokiem sądu karnego, mianowicie u tych 
ułaskawionych, którzy dobrem swem przez dłuższy czas postępo
waniem na to zasługują, a ministerynm spraw wewnętrzny cli może 
im przywrócić wszelkie prawa obywatelstwa krajowego,  jeśli na 
nowo złożą przysięgę wierności w. księciu. 'L tego wyłączeni są 
jednak ci wszyscy,  którzy oprócz zbrodni wspomnion/cl i  dopuścili 
się i innych jeszcze karygodnych uczynków, lub należeli do stanu 
wojskowego.

& i « w e c y a  i  I f ^ r w e ^ i a .

(Handlowa flota Norweg-.sUa, — Uchwały wydziału konstytucyjnego. — Zastępstwo 
Króla pod niebylność. — Zmiany w artykułach konstylucyi.)

Handlowa flota Norwegii  podwoiła się od roku 1825 do 1840, 
i objętość jej vvym)siW z kofreem roku 1840 : 5;)2.fi()0 beczek Całe 
królestwo liczy tylko 1 miliona mieszkańców, zacz.em przypada 
jedna beczka okrętowa na 3 mieszkańców , gdy tymczasem w Sta
nach zjednoczonych wypada ten stosunek 1 : 4J/a , w Anglia na I :  
(C/g, a we Francj i na I :  40. Do wzroslu handlowej żeglugi j\ or-  
wcgii przj'czyiiiąją się z.apewne znaczne ułatwienia,  jakiemi prawo
dawstwo tamlcjsz.c popiera ualurali/.acye zagTanic/.nych okrętów

f ł z t u k h o l t n ,  S. lipca. Wydział  konsy Incyjnj uch walił w c z o 
raj 58 glosami przeciw 21, że własna jego propozyc ja  co do re- 
jeocyi  królewicza następcy w razie choroby lub u.eob. cności Króla 
ma bez żadnej zm.any odłożoną być aż do sejmu przyszłego. P r o -  
pozycye odnoszącego sie wydziału |>aósl w a, , by przyzwolono na wy 
datki |)o(i’zeljne podczas .lljli u j o we] m ostry milicyi krajowej , przy
jęty wszystkie t r z y  stany. Dziś przedłożono sejmowi ki i jowemu 
nowe propozycye królewskie. Jest icli cz tery ,  lecz tylko jedna 
z nich nieco ważniejsza. Idzie w niej o przyjęcie rozporządzenia 
względem wykonania wyrokow . decyz j i  sądowych przesianych są
dom norw'cgskim, tudzież o pomoc,  jaka sądom norwegskim podana 
być ma i w innych sprawach urzędowych.

Zmiany śj, 3!) w dokumencie knnsfylucyi : „Jeżeli Król  zechce 
wyjechać za granicę Szwecyi ,  tedy oznajmi zamiar swój radzie stanu 
in pleno i zasiągnic jej zdania, jak mówi <). Jeżeli Król będzie 
w podróży za granicą,  tedy zajmować się nie bodzie ani rządem 
kraju, ani wykonywaniem królewskiej władzy ; lecz pod jego niebj' - 
tność prowadzi rządy pauslwa uprawniony do następstwa tronu ksią
żę, jeżeli osięguął wiek 41 przepisany (lat 18).  Ten niech pa
nuje na mocy aktu konstytucyi z wszelką królewską mocą i władzą; 
wolno mu będzie osobom ni szlacheckiego pochodzenia nadawać sto
pnie i godności,  wynosić na stopień hrabiów,  baronów:  lecz opró
żnione posady urzędowe będą tylko tymcznsowie piastować, ci któ
rych rejent na to przeznaczy. Jeżeh zaś nic było księcia , któryby 
mógł objąć rząd według tego, jak tu określono, albo jeśli mu w tein 
przeszkadzała słabość lub pobyt za granit a S z w e c j i ,  wtedy ster 
państwa obejmie rząd tymczasowy, złozony  w taki sposób, jaki jest 
przepisany w konstytucyjnym akcie połączonego królestwa S z w e c j i  
i Norwegii,-., i będzie go prowadzić z Inką samą mocą jak r. jent.  
Rząd tymczasowy ustąpi Be steru państwa, jak tylko go rejent bę 
dzie mógł objąć. Jeżeli zajdzie przypadek, że rejent albo rzad tym
czasowy będzie miał otjąć ster państwa, tedy dopokad to nic nastąpi, 
będzie sprawowąg rządy rada państwa.“  Wydział  konstytucyjny 
powziął  następnie dalszą uchwałę względem wniosku pana Dahhnan, 
ażeby w Sj L5 konstytucyi odrzucić zakaz, na mocy którego „nie 
może być obrany członkiem sianu włościańskiego tf,n, itory przed
tem do innego stanu państwa należał, publiczny urząd w państw ie  
piastuwał, albo do tego miał pełnomocnictwo11/ 1 tak, iż wyłączony 
jest tylko właściciel gruntu włościańskiego, albo ziemianin, który na
leży do innego stanu państwa, albo obecnie publiczny urząd piastujet

lo s y a *
(Cholera. — Szkoły żeńskie.)

P e t e r s b u r g - , 5 . lipca. Osiatnienii dniami wzmogła się zn ow 
cholera. Codzień zapadało na t?  "borobe 15 do 20 asób po więk
szej części bez ratunku; liczba chorych wynosi do dnia dzisiejszego 
136 osob

Po guberniach zajmują się teraz zaprowadzeniem szkól  żeń
skich. Z  końcem rokc zeszłego wyraził  Cesarz życzenie , b j  po 
mniejszych miasteczkach podano mianowicie urzędnikom lepszą spo
sobność do wycbowaiwa ich córek,  a to urządzeniem szkół żeńskich. 
Minister spraw wewnętrznych uwiadomił o tern marszałków i prze
łożonych szlachty, tudzież zwierzchności miejskie okólnikiem, a te
raz zajmują się wszędzie szczerze tą sprawą. Środki jednak tych  
osób i korporacyi ,  co się na szkoły Wspomnione składać inają w g łó 
wnej części,  tak są szczupłe, że pierwsze urządzenia szkół  natrafia 
na niezm.crne przeszkody.

%  t f ś i t a l u i e j  ^ < a c z t y .
Genua, 14. lipca. Flota angielska pod dowmdztwem admi

rała Lyous odchodżi jutro do Tulonu.
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Paryż, 16. Iipca. Wczora j  wieczór renta 3 %  66 . 80. —  

Pays  donos i : Angielska armia do Chin zmniejszona zostanie o po 
ło w ę ;  j euera ł-dowódzca  otrzymał rozkaz zajaó tylko półwysep 
Kantonu.

Paryż, 17. Iipca. Dzisiejszy Monitor donosi :  „Francya po 
niosła dotkliwa stratę, Beranger umarł wczoraj .  Cesarz szanując 
pamięć poety, którego dzieła tak silnie wspierały patryotyzm i sławę 
Cesarstwa, postanowił koszta pogrzebu pokryć z listy cywilnej. 
Pogrzeb nastąpi dziś o godzinie i 2 1ej. Proklamacya prefekta po- 
licyi, przylepiona na rogach ulic,  za p ow  działa tę uroczystość 
żałobna. Powiedziano w niej,  że pewne stronnictwo chce korzy
stać z tej smutnej uroczystości ,  by ponowić zaburzenia, ja kiami 
w  innych czasach odznaczały się podobne ceremonie. Bzad niedo- 
zwol i  żadna zgiełkliwa mauifestacya zakłócać tego szanownego aktu 
i przytacza życzenie Berangera, ażeby pochowany został bez wy-  
stawnośm. Postanowiono zatem przypuszczać do tej ceremonii, tylko 
urzędowych deputowanych i osoby opatrzone kartami wstępu. Użyte 
zostały środki,  ażeby wola rządu i zmarłego była szanowana.

3 cia godzina po południu. Żałobne nabożeństwo zostało od
prawione w kościele śi> Elżbiety i pogrzeb Berangera odbył  się 
w  największym porządku. Na cmentarzu były ustaw ione wojska; nie
zmierna inasa ludu zebrała się na tę uroczystość.

Berlin , 15. li"ca Baron Werther przybył dziś z Peters
burga.

Drezno, 15go Iipca. Jego Mość Król Pruski przybył tu 
z  wód czeskich w Teplicach, i miał zamiar zabawić dzień jeden 
w  Piłlnitz; nagła słabość wczoraj  wieczór  Króla Jego Mości wstrzy
mała. Bułetyn doktorow mówi:  Wielki  upał podczas wczorajszej  
podróży  zaszkodził  Królowi Jego Mości. Jego król, Mość był  w c z o 
raj wieczór slaby, ale kilkogodzinny sen pokrzepił,  i dziś ma się 
dobrze.

Drezno, 17. Iipca. Dzisiejszy bulelyn donosi :  Jego król. 
Mość ma się zupełnie dobrze, i jutro zamyśla wracać do Saussouci.

Konstantynopol, 11. Iipca. Na zamknięcie uroczystości 
obrzezania wyprawiony był świetny bankiet,  ua który wszyscy 
członkowie z dyplomacyi byli zaproszeni. .Sullańskim „ ł rade“  po- 
zwolona jest budowa drogi z Beirulu do Damaszku. Książę Baria- 
fyński wyjechał z Teheranu. W  zatoce perskiej znajdują się teraz 
tylko dwa koronne i kilka innych pułków należączych do kompanii 
indyj jkiej ;  wszyscy inni odeszli, ż  Buszyru ustąpią zupełnie w li
stopadzie,

Ateny, 12. Iipca. Zmi.iiiy w lmnisfflryum me będzie, Spiro 
Miłios odjechał do Konstantynopola.

Knrs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 17. Iipca o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  85 'Tj0 — 85*/1#. Pożyczka z r. 1851 S L . 5%  85 
— 951/ , .  Lomb. wen. pożyczki z 5%  1)6 — 96 ‘/ i -  Obligacye długu państwa 5%  

fi3Vi- 63-/,, det. V / .%  7374 - 7 3 V a, det. 4%  6 5 '/a—65 '4, delto StóŁ 5017a— 50*/*- 
det 2V«% 42— 4 2 7 ,, det to 1%  167a —  16% - Oblig. Glogn. z wypłatą r,%
90. —  -  'D elto Oei enhurgs. z wyplata 5%  Uf  ----------- - .  Delto J Jszt. 4 i ?
95    . Delto Medyol 4%  94 —  —  — • Obligacye indemn. niższ. austr.
6 % 887a— detto w ęgier. 881/ ,  — 81®/,. detlu galic. i siedmiogr. 8074-  8072, 
detto innych krajów koron. 8 67a —  87. Oblig. Imnk. %'/t % u33/4 —  64. P o
życzka loter. z r. 1834 335 —  335*/a. Detto z roku 1839 1437 ,-143® % . Detto 
Z r . 1854 109%  —109®%. Renty Como 16®/. —  167/ , -

Galie. list. zastawne 4%  82— 83. Połn. Oblig. P lor. 5%  88’/2 — 89 .— 
Glognicliie 5%  82— 83 Obligacye Dun. żeglugi par. 5%  86 —  — . Ob lig. 
L loydy (w  srebrze) 5%  90— 9072> 3%  Prior. obi. tow. rząd. kolei żelazi po 
600 fra n j. za szt. 109 — 110. Akcyi bank. narodowego 1005 —■ 1006. A kcye 
c . k. uprzyw. towarzystwa kred. 23972— 239®/4. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
122*/4 —  123. Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 236 —  238. Detto 
półn. kolei 188 —  188*1. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 264V2— 264®,J- 
Detto kolei ces. E liz. po 200 zlr. z wpłatą 30%  1007,e— 100718. Detto Połud.- 
półnnen. niem. komunikacyjnej kol. żel. 1057 ,— 1057a- Detto cisiańskiej kolei 
ie l .  I 0 0 y „ — 100®/,,. Detto Lom b.-w en. kol. żel. 24272 —  243. Dcttu Cesarza 
Franc. Józ. wschou' kol. żel. 193— 19372- Detto losy iryest. 1027a —  103.
Detto tow. żegl. parowej 581 — 683. Detto 13. w ydania -------- . Detto
L loyda 403 —  405. Peszt, mostu łańcuch. 68 —  70. A kcye młyna parowego 
w iśd. 60 —  62. Detto Pressb.-Tyrnaw skiej 1. wydania 26 —  27. Detto 2

29 —  2872- y  atd-teina losy 27Va —  28. 
Salma losy 4072- - 4 1 , St flenois 377/„— 3 8 7  . 
rego 3 9 %  -  39®/4 /s ,8

Amsterdam 2 m 86ya t

Keglevicha losy 147/ ,  — 15 . E~ 
Palffego losy 39%  — 40. Cla-

S j ‘ ’ W ' n .  *'"■ ,Ju / a t. — Augsburg Uso 104®% t. — Bukareszt 31 T . - -
Aom antynopol 31 1 .  —  — , Frankfurt 3 m. 103*/4 t . -------------Hamburg 2 n>,
76*/4 — — Liwui na 2 m. l0 4 , /a. — Londyn 3 m. 1O-JO. — Medyolan 2 m 
103% . Paryż 2 m. 121 /2 — Cesarskich ważnych dukatów agio 7®/». —
Napoleon, dor 8 9.   Angielskie Sover. 10 1 3 ---------------. Imperyał
rt a 01 e ^

Telegrafowany wićdeńsł ■ kurs papierów i weksli.
Dnia Iipca.

Ublig. długa państwo 5 % 8 3 * , ,  ; 4 % % - z r 185fl _
3^-? —  ; 2 7 a% — . I,os.,wane pbliggcce 5%  — p,osy z r. 1834 za 1000 złr .

; z r. 1339 143®/4. W ied. miejs ,0 bank. ■ W egiers. obt. kamery nadw 
— . Akcye bank. 1005. Akcye kolej półn, 1900. G log n ic ł> , kol.-i żelaznej 
—  Oedenburerskie — . Budw ij.-ki 1 — . Dunajskiej ż, p a l w . 5b3 ( j| )yil
— . Galie, listy zast. w W iedniu — . Akcye niższ0- austr. Tow arzm twa 
eskomptowego a 500 zlr. — zlr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 1044/ ,  a Genua —  1, g m. Frank
furt 103®,4 2 m. Hamburg 76®/4 2 m. Liwurna — 2 m. Londyn j   91/
2 m. Medyolan 103V4. M arsylii 1217 , ,  Paryż 1217,. t ikareszt 2b4Va Kon- 
itantynopol 459. Smyrna —  Agio duk. ces. 77/ 8- Pożyczka z r. 18si 5 “ 
lit. A . — ; lit. B . — Lomb. — . 5%  niż. austr. obi. indemniz. — ; deó o 
galicyjskie — . Renty Como — . Pożyczka z r. 1854 — ■ Pożyczka naro
dowa 80®%. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 269®% fr. A k c je  
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 241, Hypotekar. listy zastawne — • Akcye 
zachodniej kolei ż.elaznej 209yv

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. Iipca.

lir . Dziednszyck Zygm., z Mcdowy. - lir . Dzieduszycki Jin, ze S ie- 
ch o w a .— lir  Jabłonowski S ia n i z Naslasowa. — PP. CiecharzewsKi tt...ziinirz , 
z Olejowa. —  Dwernicki Ałexam!er, adwokat, ze Stanisławowa. — Jaworski 
A pol., z O rd on -. -  Jastrzębski Honorat, z Filipkowiec. —  Lewandowski P a
weł, z Horożanki. —  itomanowski Konst., z Piotrowa —  Skrzyszowski Michał. 
., B jlzca . —  W ala Edward, c. k. kapelan wojskowy, z O łom uńca.— Bukowski 
Józef, c. k. ofieyał rachunkowy, z Wiednia.

Dnia 19. Iipca.
PP. Bohdanowicz Kaj., z Turki. —  Rieniecki Karol, z Koziny. — Bo.- 

lulśiewicz Piotr, z lluzbanili — Diamaudz Korist., z iMoldawii. — D zw onkow - 
ski Edw., z Gromnik. — Małachowski Cesar, z Kozówki. —  Smotawski Felis, 
z Uherzec. — Trzciński Józef, z Żyrawy. —  W ilczyński W lod ., z Nowegosiola.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. Iipca.

Ks. Radziwiłł Wilhelm, do N iklowiec. —  Bopirowie Mortzone Jerzy i 
Emanuel, do Foltiszcnu. — Bocheński W ikt,, do Żurowa. —  Hubieki Karol, do 
Ozydowa. — Starek Józef, do W iszenki.

Dnia 19. Iipca.
lir . Jabłonowski .Stan , do Naslasowa. —  lir . K o m o r o w  . Franciszek, 

do Ł n czyc. — Pl». Androszewski Ign., do K ozicny. — Czollak Konst., do 
Hottuszan. — Ducliuwski Piotr, c li. przełożony oba o a.. ł«* ia tk w i. —  F rie
drich Józef, c. li. kapitan, do Kołomyi. — Gumarowski (IjVanc. i Jliienel Herr- 
mann, ces. ros. jenerał major, <ł» iiosyi. —  Jan orski Apol., do Ordowa. — Ka 
wiecki Jerzy, Ua Jftosyi. — Kotarski Stan., do Brzyska. — Kunaszewski Ilier., 
do Źehborów . — Klimkiewicz Józef, do Brassowa. —  Korytowski, c. k. oficer, dn 
Kipiaczki. 1 'iezyńsl.i W ład., do Ceniawy. — Br. Sloisnik, c. k. pułkownik, 
do Gródka. — Sroczyński Felix, do Brusnego. —  W icrzch lęjski Hilary, do R a 
dymna. —  Traczew ski Piotr, do B rzozow a. — Zbrożek Onufry, d( W ierzbiąża.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  17 . Iipca.

Pora

Barometr 
w mierze 

pary a. spro
wadzony do
6° Hoaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza 
w ilgo
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

L goił. zrana 
2 . god .popoł. 
Rkgod. vi-‘ cz.

325*73
325.19
324.94

-t- 17 .03 
-ł- 22.0 " 
-i- 15.8®

75.0
53.2
81.6

•zachodni sł.
półn.-zach. mier. 
zachodni „

p o c h m u r n o

W ieczorem  burza i deszcz l ." -8 4 .

Wspominano często, że od chustki czarnej ustaje epilepsya. A le jeśli 
ozarnej chustki nie ma pod ręk ą , a chory leży w kurczach na u licy? A  taki 
właśnie byl tu w czoraj przypadek —  pisze Elb. Zeitung, z Akwisgranu. —  
Otóż tu poradziła jedna % przechodzących kobiet zdjąć trzewik z nogi i poło
ży ć choremu na twarz. D ziw na; chory w okamgnieniu ozilrowiał i wstał. — 
Byliśmy świadkami tego wypadku —  ale niech go kto chce wytłumaczy.

—  L o s  p i e r w s z e g o  c e d r u  w E u r o p i e  Pewien francuzki pątnik 
do ziemi obiecanej natrafił przykadkowo na malutki krzew  cedrowy, urosły 
św ieżo z nasienia pomiędzy wspaniałemi cedrami Libonanu. Ucieszony swfieni 
odkryciem, przesadził młody krzew do garnka, i postanow ił w ziąć go z sobą 
do ojczyzny jako żywą p<.miątkę z świętej pielgrzymki. W  drodze pielęgnował 
go z taką miłością i takiem poświęceniem, że przy szczupłym zapasie wody do 
p icia  na okręcie w olał sam znosić pragnienie niż dozw olić roślinie łaknąć w .l- 
goci) a kiedy sam z tego powodu na pół nieżywy dobijał do lądu, to drzewko 
pielęgnowane w jak najbujniejsze rozrosło się gałązki i liście. Ale komora 
celna zagrażała ukochanemu wychowankowi śmiercią i zniszczeniem . Domnie-

roywają się w garnku ukrytych dyaincntów, przetrząsano ziemię bez mitosier- 
ózia, a tylko na najusilniejsze błagania przerażonego pątnika nie u s z k o d z o n o  

krzewu w korzeniach. Dostał się też w dobrym stanie do domu swego w ła 
ściciela, a zlamtąd po jego śmierci przeszedł do paryskiego ogrodu botanicznego 
(Jardin de P lanles). Otoczony osobnym murem z łacińskim napisem swego 
pochodzenia, rozbujał się tak drobny z początku szczep w  wspaniałe drzew o, 
z czasem stat się najcenniejszym skarbem, królem niejako w szyst1. ch d rze" 
ogrodu, a lud czcił je  za relikwię świętą. U stóp jego zgromadzali się codzien- 
nie nieszczęśliw i, bo szmer gałęzi świętego drzewa przyldera* w ich uszach 
głosy nii bieskiego pocieszenia. W ięźnie z poblizltich aresztów wyzierali n‘ e laz 
po kilka godzin z-za  krat swoich, aby tylko nasycić oczy jego widokiem wspa
niałym- A  cóż się dziś stało z tem drzewem niebotycznem, tą najpiękniejszą 
ozdobą ogrodu, tą jedyną pociechą więźniów n ieszczęśliw ych? w setnym
roku istnienia zrąbano go pod kolej żelazną, a nad jego korzeniem frupieszeją- 
cem przemyka dz.ś dymiąca lokomotywa.

Główny Redaktor ifg. S z r z c t i i u i r u  S a r t y n f . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


